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Wygrana z „Pasami”
to wymowny sukces
Rozmowa z Andrzejem
Rybskim, piłkarzem
Termaliki Bruk-Betu

Nieprzestraszyliściesięznako-
micie dysponowanej w ostat-
nichmeczachCracovii ipewnie
wygraliście2:0.
Wiedzieliśmy, że Cracovia to
bardzo solidny zespół. Inna
sprawa, że my w tym sezonie
także zdobyliśmy już sporo
punktów i wierzymy w swoje
umiejętności i możliwości.
Do meczu z krakowianami
przystąpliśmy po dwóch kolej-
nych porażkach i nie mogliśmy
sobie już pozwolić na kolejną
stratępunktów.Cieszymysię,że
wreszcieprzerwaliśmyseriępo-
rażek i co by nie mówić, uczyni-
liśmy to po bardzo dobrym me-
czu w naszym wykonaniu. Dla
regionuidlanaszegoklububyło
to wyjątkowe wydarzenie, gdyż
zwycięstwo z tak renomowa-
nym zespołem, jakim jest
Cracovia, ma swoją wartość.

Wspotkaniuprzeciwkodruży-
nie„Pasów”zagrałPannadość
nietypowej dla siebie pozycji
napastnika.
Rzeczywiście, niezbyt często
gram najbliżej bramki przeciw-
nika.Wtymsezoniezdarzyłosię
to dopiero drugi raz, wcześniej
w ataku grałem bowiem w spot-
kaniu zŁKS Łódź. Przed laty, gdy
grałemwWidzewieŁódź,często
występowałem jako napastnik,
wtymsezonieniejesttowięcdla
mniejakaśnowość.

BardziejwoliPan graćwataku,
czyjakdotychczas,jakodefen-
sywnypomocnik?
Szczerze mówiąc, bardziej je-
stem przyzwyczajony do gry
wśrodkupola,lubięjednaknowe
wyzwania, a właśnie takim jest
dla mnie w tym sezonie gra
w ataku. Przyznam się, że gra
napozycjinapastnikasprawiami
dużąprzyjemność.

Oprócz zadań ofensywnych,
częstowidaćbyłoPana także
podswojąbramką.
Toprawda,wszyscymieliśmyan-
gażować się w grę defensywną,
dlategowmeczuzCracoviąsporo
sięnabiegałem.Wkońcówceme-
czu byłem już bardzo zmęczony

isampoprosiłemozmianę.Mia-
łem sporo sprintów od obrońcy
doobrońcy,krakowianiegralibo-
wiemdużopiłką,jednakgłównie
przednasząliniąofensywną,dla-
tego trochę się czułem, jak sam
bym był zawodnikiem grającym
wdefensywie.

Z zadania wywiązaliście się
bardzodobrze,nie pozwoliliś-
cie bowiem Cracovii na zbyt
wiele.
Cały zespół przyłożył się do gry
w defensywie i Cracovia na na-
szym polu karnym nie zrobiła
nam żadnej krzywdy. Rywale
wprawdzie dużo grali piłką, ale
było to z dala od naszej bramki.
Mocnozagęściliśmyśrodekpola
iuniemożliwiliśmywtensposób
krakowianomswobodneprowa-
dzenie akcji ofensywnych. Naj-
ważniejsze, że po dobrej grze
zdobyliśmy komplet punktów
iumocniliśmysięwczołówce.

Czy zwycięstwo z Cracovią
mocnopodbuduje zespół?
Na pewno pokonanie tak do-
brego zespołu, jakim jest
Cracovia,sprawi,żenabierzemy
większej pewności siebie.
Zresztąjużwpoprzednimmeczu
w Łęcznej, który przegraliśmy
0:1,zaprezentowaliśmysięzbar-
dzo dobrej strony. Wtedy wyjąt-
kowo nie mieliśmy jednak
szczęścia. W meczu z Cracovią
wszystko nam wychodziło i dla-
tegopewniewygraliśmy.
Rozmawiał: PiotrPietras

Zaległy mecz 12. kolejki I ligi za-
powiadałsię jakoprawdziwyhit,
wkońcuwalczyłyczwartyzdru-
gimzespołemwtabeli.Obiedru-
żyny spotkały się pierwszy raz
whistorii,aprzyjazdkrakowian,
mimo wczesnej pory rozgrywa-
nia tego spotkania (godz. 14),
spotkał się ze stosunkowo du-
żymzainteresowaniempublicz-
ności.Miejscowifaniopuszczali
stadionusatysfakcjonowani,bo
gospodarzewygraliiawansowali
na pozycję wicelidera, przery-
wając „Pasom” serię czterech
zwycięstw z rzędu.

WTermaliceniemógłwystą-
pić Krzysztof Lipecki (4 żółte
kartki).W„Pasach”zabrakłona-
tomiast Bartłomieja Dudzica
(złamany nos podczas ostat-
niego meczu z Flotą Świnouj-
ście) oraz Roka Strausa (pauza
za czwartą żółtą kartkę). Mimo
kłopotów kadrowych trener
WojciechStawowyniezdecydo-
wałsięnawystawieniewpierw-
szej jedenastce Aleksandara
Suworowa.

Termalica nie miała zamiaru
mieć respektu dla rywali i już
w 1 min szczęścia poszukał Da-
riusz Jarecki, strzelając obok
słupka.Trudnobyłojednakoat-
mosferęświęta,botrybunymil-
czały, a grupa fanów z Krakowa
postanowiła dołączyć się do tej
tendencji. Gospodarze bardzo
mądrzezagęszczalipolegry,nie
dającsięrozkręcićCracovii.W18
min Krzysztof Kaczmarczyk
przeprowadził ładną akcję,
wpadł odważnie w pole karne
i podał piłkę do środka do nad-
biegającegoAndrzejaRybskiego.
Zagranie przeciął Mateusz
Żytko, który z kilku metrów
wpakował piłkę do siatki.

Rybskiuważajednak,żetoon
zdobył gola. – Jestem przeko-
nany,żetojastrzeliłembramkę,
już raz nie uznano mi bramki,
niechcę,żebysiętopowtórzyło.

Stratabramkipobudziłaprzy-
jezdnych do odważniejszych

ataków, a ich kibiców – do do-
pingu. W 30 min dobrze zapo-
wiadającą się akcję Łukasza
Zejdlera przerwał Karol Piątek.
Rzut wolny, jaki wykonywał
Edgar Bernhardt, nie przyniósł
jednakgościomżadnejkorzyści,
bo piłka przeleciała wysoko
nad poprzeczką. W 44 min kra-
kowianiemielikapitalnąszansę
na objęcie prowadzenia. Rzut
wolnyz25megzekwowałMilos
Kosanović – uderzył bardzo do-
brze, ale świetną interwencją
popisał się Nowak i odbił piłkę
na rzut rożny. To był pierwszy
celny strzał przyjezdnych
na bramkę. Termalica na wiele
nie pozwoliła faworyzowanym
„Pasom”, grając bardzo mądrze
w obronie.

Ledwo co zaczęła się druga
połowa, a Dariusz Jarecki ograł
na lewym skrzydle Danie-
lewicza. Dla gości skończyło się
na strachu i rzucie rożnym dla
miejscowych. Po kornerze w 51
minpiłkęgłowątrąciłSzeliga,ale
strzelał niecelnie. W 55 min
VladimirBoljevićuderzyłzwol-

nego z 20 m, piłka odbiła się
odmuruiwypadłanarzutrożny.

„Pasy” w tym meczu grały
zbyt statycznie, by zagrozić do-
brzeustawionymwobroniegra-
czom Termaliki. Czas uciekał,
miejscowibylizadowolenizpro-
wadzeniainie palili się dohura-
ganowych ataków, a goście nie
mogli nic zrobić.

Na kwadrans przed końcem
na boisko wszedł Pawlusiński –
byłyzawodnikCracovii,dlaktó-
rego ten występ był pierwszym
meczem przeciwko „Pasom”.
W 80 min popularny „Plastik”
zmusiłdowysiłkuKrzysztofaPi-
larza, który obronił jego strzał
na rzut rożny.

Miejscowi grali konsekwen-
tnie i w końcówce dobili
Cracovię, sytuację sam na sam
z Pilarzem wykorzystał Emil
Drozdowicz.

TymzwycięstwemTermalica
pokazała, że Cracovii jeszcze
wielebrakujedorządzeniawIli-
dze.Pozatymprzerwałatymsa-
mymzłąostatniopassęnawłas-
nym boisku.

MałaTermalicapokonała
usiebiesłynnąCracovię
Termalica 2
Cracovia 0
JacekŻukowski

Termalica Bruk-Bet Nieciecza – Cracovia
2:0 (1:0)

Bramki: Żytko 18 (samobójcza),
Drozdowicz 89.

Sędziował: Tomasz Radkiewicz (Łódź).
Widzów: 1400.

Termalica: Nowak – Piątek, Czerwiński,
Nalepa, Pielorz – Ceglarz (85 Pawłow-
ski), HorvathI, Pleva, Kaczmarczyk,
Jarecki (64 Drozdowicz) – Rybski
(74 Pawlusiński).

Cracovia: Pilarz – Struna, ŻytkoI,
Kosanović, Marciniak – Bernhardt
(73 Steblecki), Dąbrowski, Szeliga
(62 Suworow), Danielewicz
(54 BudzińskiI), Zejdler – Boljević.
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Emil Drozdowicz (z prawej) pogrążył „Pasy”wkońcówce spotkania

Zdaniem trenerów

a Kazimierz
Moskal,
Termalica
Bruk-Bet:
– Nie zawa-
ham się użyć
takiego okre-
ślenia, że zwy-
cięstwo nad Cracovią
wmeczumistrzowskim to
historyczne wydarzenie dla
Niecieczy. Gratulacje należą
się przede wszystkim zawod-
nikom, bo to oni dali z siebie
wszystko, graliśmymądrze
i konsekwentnie. Nie patrzy-
my w ogóle na tabelę, to, że
jesteśmy na drugimmiejscu,
cieszy nas po prostu zwycię-
stwo.

aWojciech
Stawowy,
Cracovia:
– Bardzo
nam zależało
na tym,
by wygrać
wNiecieczy.
Przez długi czas pracowali-
śmy na to, by piąć się
w tabeli i mieliśmy szanse,
by zrobić przewagę i nad Za-
wiszą, i Termalicą. Niestety,
tak to wyglądało, że w pierw-
szej połowie „nie dojechali-
śmy”na tenmecz. Stracili-
śmy bramki, bo popełniliśmy
błędy indywidualne i to spo-
wodowało porażkę.
(żuk)

Powiedzieli pomeczu

a Sebastian Nowak,
Termalica Bruk-Bet:
– Cały zespół bardzo dobrze
zagrałw defensywie i nie
pozwolił zawodnikom
Cracovii na rozwinięcie
skrzydeł. Dla mnie najgroź-
niejsze były uderzenia krako-
wian z rzutów wolnych.

a Dariusz Pawlusiński,
Termalica Bruk-Bet:
– Zagrałem tylko nieco
ponad kwadrans, tymcza-
semmoje ambicje są znacz-
nie większe. Najważniejsze
jednak, że drużyna zagrała
dobrze i zainkasowała trzy
punkty.W końcówcemiałem
dwie szanse na zdobycie bra-

mek,moim strzałom brako-
wało siły i precyzji. (piet)

a Damian Dąbrowski,
Cracovia:
–To byłoważne spotkanie,
które przegraliśmy, ale nie
możemy zwiesić głów.Pracu-
jemy dalej i walczymy o to,
żeby na koniec rundy znaleźć
się namiejscu premiowanym
awansem. Ciężko powie-
dzieć, czego nam zabrakło.
Nie da sięwskazać takiej jed-
nej rzeczy.Zagraliśmypo pro-
stu jeden ze słabszych
meczów.Musimy szybko się
pozbierać i jużwniedzielę
pokazać, że to był tylko wypa-
dek przy pracy. (mk)
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Andrzej Rybski (Termalica)
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Wsobotę10listopadanastadio-
nie Termaliki Bruk-Betu Nie-
ciecza rozegrany zostanie mecz
towarzyski reprezentacji U-15
Polski i Irlandii.

Klub z Niecieczy zorganizuje
tospotkanienaprośbęMałopol-
skiegoZwiązkuPiłkiNożnej.Bę-
dzie to pierwszy, oficjalny mecz
międzypaństwowy, jaki roze-
grany zostanie na obiekcie
TermalikiBruk-Betu.

Organizacja meczu między-
państwowego to wielkie wyróż-
nienie dla małej Niecieczy. Za-
rząd Termaliki Bruk-Betu, z pre-
zesem Danutą Witkowską
naczele,porazkolejnyudowod-

nił, że gotowy jest na duże wyz-
wania.MeczreprezentacjiPolski
i Irlandii to wprawdzie tylko
spotkanie towarzyskie, niewy-
kluczone jednak, że w przysz-
łości miejscowy klub będzie or-
ganizował także mecze repre-
zentacji Polski w wyższych
kategoriachwiekowych,których
stawką będą punkty w elimina-
cjachmistrzostwEuropy.

Narazieniecieczanieprzygo-
towują się do międzynarodo-
wego debiutu i nikt z osób zna-
jącychogromnezaangażowanie
i profesjonalizm ludzi pracują-
cychwTermaliceBruk-Becienie
ma wątpliwości, że gospodarze
podołają temu zadaniu i nie za-
wiodą organizacyjnie.

Irlandia w Niecieczy

PiotrPietras

Tabela I ligi

1. Flota 13 34 26–6
2. Termalica 13 27 21–11
3. Cracovia 13 26 20–14
4. Zawisza 13 25 26–9
5. Miedź 13 22 18–13
6. Olimpia 13 21 16–13
7. GKS Tychy 13 20 10-9
8. Bogdanka 13 19 15–16
9. Arka 13 18 13-9
10. Warta 13 18 21–18
11. Kolejarz 13 16 16–19
12. Sandecja 13 15 14–28
13. GKS Katowice 13 14 16–18
14. Dolcan 13 13 16–19
15. Stomil 13 11 14–19
16. Okocimski 13 11 12–21
17. ŁKS Łódź 13 10 15–30
18. Polonia 13 4 9–25


